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M o n o g r a f i ę niniejszą, jako rozszerzoną nieco instruk-
cyę, wy daną dla pracowników Ziem. Tow. Melioracyj
nego, pozwalam sobie podać do szerszego użytku 
w nadziei, że może się ona przyczynić do ujednostaj
nienia tak ważnej sprawy jak ocenianie gleb pod 
względem melioracyjnym. Sprawa badania gleb jest 
wogóle przez inżynierów rolnych dotychczas zapo
znaną. Albo w3 rkonywuje się ją bardzo powierz
chownie, lub też obierane są metody najzupełniej 
dowolne. W badaniach laboratoryjnych panuje rów
nież w tym kierunku najzupełniejszy chaos, unie
możliwiający wyciąganie jakichkolwiek wniosków 
ogólnych. 

Dla bliższego zaznajomienia się ze sprawą i wnik
nięcia w szczegóły, polecam przedewszystkiem dzie
ła twórcy naszego gleboznawstwa d-ra Sł. Mikla
szewskiego: „Gleba", Gleby ziem polskich", „Jak 
badać gleby nasze w polu", z których sam wiele 
korzysta łem. 

W publikacyi niniejszej pragnę zapoczątko
wać zbiorowe wydawnictwo monografii z dziedziny 
melioracyi i hydrotechniki, co, zwłaszcza wobec do
tychczasowego braku odpowiedniego polskiego cza
sopisma, mam nadzieję, przyczynić się może do ro
zwoju tak ważnej dziedziny prac dla kra ju naszego. 
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Badanie gruntu. 

Cel badania Niezbędnem uzupełnieniem każdego pomiaru ni-
gruntu. Welacyjnego, mającego służyć za pods tawę do spo

rządzenia projektu jakiejkolwiek melioracyi, po
winno być sumienne i umiejętnie przeprowadzone 
w polu i laboratoryum zbadanie gruntu zarówno 
pod względem jego właściwości ogólnych, jak 
i w szczególności potrzeb melioracyjnych. Niwe-
lacya daje nam zaledwie pojęcie o fizyognomii ze
wnętrznej terenu, lecz tylko poznanie istoty grun
tu, a zwłaszcza stosunku jego do wody i powie
trza pozwala wyciągnąć wnioski, mogące stanowić 
pods tawę do przeprowadzenia racyonalnego uzdro-
wotnienia gleby w pojęciu rolniczem. Niestety spra
wa ta nie stoi jeszcze w technice melioracyjnej tak, 
jakby sobie należało życzyć, a i gleboznawcy za
wodowi nie zawsze uświadamiają sobie jak wiel
kie usługi przedmiot ich s tudyów mógłby oddać 
praktyce melioracyjnej. 

Ponieważ badania gleboznawcze są u nas do
piero w zaczątku, materyały zebrane są skąpe, 
przeto każdy technik umiejętny musi sam sobie ra
dzić. W tym celu konieczną jest ze strony doko-
nywujących studya terenu pewna znajomość pod-
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staw teoretycznych gleboznawstwa, cech charak
terystycznych gleb naszych pod względem ich war
tości rolniczej, a zwłaszcza tych właściwości fizycz
nych, jak przepuszczalność, przewiewność, pojem
ność względem wody, powietrza i t. d., które w po-
myślnem przeprowadzeniu takich melioracyi jak 
odwodnienie i nawodnienie gruntów, odgrywają ro
lę pierwszorzędną. 

Niezbędnem ułatwieniem dla oryentowania się 
w tak trudnem, mało zbadanem teoretycznie i nie-
posiadającem prawie żadnego materyału usyste
matyzowanego zadaniu, jest przedewszystkiem po
znanie cech morfologicznych gleb miejscowych 
i przyjętej w nauce klasyfikacyi. Ze względu na 
wielką różnorodność spotykanych u nas typów gleb, 
opanowanie przedmiotu nie jest rzeczą łatwą, ko
nieczną jednak dla każdego inżyniera rolnego, ze 
względu zwłaszcza, że podobne nawet co do ze
wnętrznego wyglądu i składu chemicznego gleby 
nasze, posiadają różne właściwości fizyczne. Klucz, 
dodany na końcu, może w pewnej mierze ułatwić 
zadanie. Niewątpliwie klas3 rfikacya naukowa w ca
łej swej rozciągłości może nie znaleźć na razie za
stosowania w melioracyach, dociekanie np. pocho
dzenia geologicznego może być rzeczą podrzędną, 
gdyż zbyt mało jeszcze znamy zasadnicze cechy 
grup, aby wtajemniczać się w drobiazgi. Prace je
dnak systematyczne, poparte doświadczeniami, pro-
wadzonemi w stacyach doświadczalnych, niewąt
pliwie dadzą nam z czasem bogaty materyał , wy
jaśniający różne zagadnienia melioracyjne, jak roz
s tawę drenów, ich pożądaną głębokość i t. p., tak 
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zasadnicze dla osiągnięcia- skutków.-najkorzystniej
szych, a związane bezpośrednio z jakością uwar-
stwowień gruntu i wytworzonej przez ich wietrze
nie, gleby. 

Nieracyonalność metod dotychczasowych, przy
ję tych w technice melioracyjnej, jest rażąca. Po
mijając drenowania „na oko", oparte na mniej lub 
więcej zawodnym zmyśle praktycznym i nie zawsze 
dokładnych obserwacyach wykonawcy, lecz nawet 
te, za podstawę których służy jedynie analiza me
chaniczna, zwykle dowolnie pobranych próbek grun
tu, biją w oczy brakiem podstaw racyonalnych. Na
leży więc dążyć do stworzenia nowych metod, a pod
stawą ich może być jedynie poznanie gleb naszych, 
ich braków i zalet, właściwości fizycznych i właści
wości rolniczych. 

Na co przy Jeśli chodzi o melioracye takie jak drenowa-
zwracać"u- n ' e ' c e l e r u których jest odwodnienie gruntu i jego 

wagę. przewietrzenie, to najwięcej interesującemi cecha
mi będą te, które określają stosunek jego do wody 
i powietrza, a więc przesiąkliwości, podsiąkliwości, 
przewiewności i stosunek tych właściwości do che-
mizmu gleby. 

Właściwości te zależą niewątpliwie w znacznej 
mierze od składu cząsteczkowego ziemi, lecz nie 
jedynie. Stwierdzono już dawno, że np. cząstki ko
loidalne gliny i żelaza wpływają wybitnie na zwię
złość i przesiąkliwość gruntu. Rozróżnianie więc 
przedewszystkiem ziem obfitujących w glinę koloi
dalną i nie posiadających jej, jak nasze bielice, lós-
sy, jest jedną ze spraw w tym kierunku zasadni
czych. 
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W zależności od swych cech rolniczych, grun
ta zostały rozkiasyfikowane na liczne typy. jakkol
wiek klasyfikacya ta niezupełnie odpowiada potrze
bom melioracyjnym, to jednak niewątpliwie może 
ona znacznie ułatwić oryentowanie się przy bada
niach w polu zarówno co do przypuszczalnych uwar-
stwowień, jak i właściwości zasadniczych tych warstw. 
Każda melioracya zresztą ma za cel osiągnięcie pe
wnego efektu rolniczego, przeto przy jej wykonaniu 
powinien być uwzględniony całokształt warunków, 
a grunt meliorowany rozpatrywany nie tylko z punk
tu widzenia jego fizykalnych właściwości, lecz ró
wnież użytkowo rolnych. 

Stosując się do klasyfikacyi przyjętej , niezbęd
ne jest więc rozróżniać przy badaniach naszych 
conajmniej następujące więcej rozpowszechnione 
typy gleb: piaski, bielice, lóssy, mady, iły, gliny, 
rędziny, czarnoziemy właściwe, czarnoziemy bagien
ne, wreszcie torfy. 

Każda z tych gleb może być mokra lub sucha 
(zależnie od położenia i uwars twowień podłoża), do
statecznie przewiewna lub nie, łatwa lub trudna 
w uprawie i t. p., co dla uświadomienia sobie cha
rakterystyki całości obszaru, wynikających ztąd po
trzeb melioracyjnych, powinno być zbadane i wzięte 
pod uwagę . 

Skład chemiczny gleb, jak to wyżej wspomnia
no, również nie jest obojętny dla sprawy meliora-
cyi, zwłaszcza gdy wpływa na właściwości ich fizy
czne. Rolę ważną odgrywać tu może żelazo i wapno. 
Posiadamy utwory gruboziarniste zcementowane 
żelazem, również gliny chude, jak glina czerwona 
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bielicowa, lub glina pstra piaskowca tryasowego 
lepiszczem których stanowią przeważnie związki że
laza, powodujące ich małą przepuszczalność i uzasa
dniające pot rzebę silnego przewietrzenia tych gleb 
w celu utlenienia owych związków. Z drugiej stro
ny posiadamy gleby wapienne z natury bardzo czyn
ne, gdzie stosunkowo łatwymi środkami osiągnąć 
można pożądany elekt melioracyi. 

Bez znajomości więc cech różnych typów gleb, 
tylko kosztowne, trudne, a zatem niemożliwe w każ
dym poszczególnym wypadku do stosowania w prak
tyce melioracyjnej, badania laboratoryjne mogłyby 
wykryć wszystkie ich braki. Z tego to powodu zna-
cznem bezsprzecznie ułatwieniem może być rozpo
wszechnienie wśród techników melioracyjnych umie
jętności rozpoznawania gleb w związku z ich różne-
mi właściwościami i wymaganiami. 

W zwykłych wypadkach wystarcza określenie 
typu zasadniczego gleby, skąd już do pewnego sto
pnia wnioskować możemy o ogólnych, a znanych 
charakterystycznych jej właściwościach. Przeprowa
dzanie zresztą zbyt drobiazgowych badań do celów 
technicznych nie jest konieczne. Badania omawiane 
nie mogą jednak ograniczać się do wierzchniej war
stwy gruntu, zwanej właściwą glebą, lecz sięgnąć 
muszą głębiej do t. zw. podglebia, a niekiedy do 
podłoża. 

Ponieważ najwięcej interesującą techników wła
ściwością gruntu meliorowanego, skoro chodzi zwła
szcza o drenowanie, jest jego przepuszczalność, któ
ra zależy od rodzaju uwarstwowień, leżących po
nad poziomem drenów, badania więc sięgać win-



— 7 — 

ny do normalnej głębokości ich założenia, a więc 
1,3 do 1,5 m. Ponieważ jednak ogólna przepuszczal
ność gruntu zależy w znacznej mierze od warstw 
jego mniej przepuszczalnych, tym więc poświęcić 
należy największą uwagę , notując ich jakość, gru
bość, układ i t. p. Przy badaniach tych należy je
dnak zawsze mieć na uwadze, że cel ich jest raczej 
praktyczny niż teoretyczny i winny one dostarczyć 
możliwie bogaty materya ł dla technicznego wyko
nania robót. Notować więc zarazem należy stan wód 
gruntowych, ich obfitość, zwięzłości gruntu, obfitość 
kamieni, lub głębokość zalegania opoki i t. p. szcze
góły i mające znaczenie nie tylko na wybór meliora-
cyi, lecz na jej techniczne przeprowadzenie. 

Badania te winny dać dostateczny materya ł do 
wnioskowania o przyczynie zbytniego zawilgocenia 
gruntu, a więc czy pochodzi ono z powodu wiel
kiej nasiąkliwości gleby, lub nieprzepuszczalnego 
podłoża i braku odpływu, wody hydrostatycznej, 
powodującej nasze sapy, lub też wody napływają
cej powierzchownie z góry i t. p. T y l k o tak zebra
ne wiadomości dadzą technikowi możność znalezie
nia najskuteczniejszych form zaradzenia złemu. 

Szczegóły te, łatwe do wykrycia dla wytrawne
go specyalisty-gleboznawcy, nie zawsze mogą być 
jasne dla technika młodego. Jedynie dłuższe obser-
wacye, poparte przygotowaniem teoretycznem, dać 
mogą pewność zarówno w określaniu typów gleb, 
jak i przyczyn ich wadliwości. wadzamyl 

Badanie gruntu przy pracach melioracyjnych dania? 

następują zwykle po studyach pomiarowych, te
chnik więc dokonywujący je ma możność uprze-
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dniego zaznajomienia się zarówno z geologicznym 
charakterem miejscowości, jak i jej właściwym kraj
obrazem, charakterystycznym dla pewnych forma-
cyi- Pozwoli mu to już zawczasu zwrócić uwagę ną 
urwiska i wąwozy naturalne, jeśli takie są, obnaża
jące przecięcie gruntu i obrać miejsca do ich szcze
gółowego zbadania, pozwoli mu to też oznaczyć na 
planie miejsca charakterystyczniejsze na pierwszy 
rzut oka, jak przepalczyska piasczyste, W3'stępujące 
na naszych utworach lodowcowych w postaci plam 
kolistych lub smug, a niewymagające, zarówno jak 
wydmy piasczyste drenowania, lub t. zw. ciekiętnie 
żwirowe, zdarzające się na, szczytacli pagórków, 
wreszcie sapy na stokach pochyłości, usiane niekiedy 
źródłami. Wiadomości zasiągnięte od rolników miej
scowych, mogą dać również wskazówki cenne i uła
twić dalsze badania szczegółowe, zwłaszcza że tech
nik, nie mając możności czynienia długotrwałych ob-
serwacyi ła two może być w błąd wprowadzony wy
glądem zewnętrznym badanego gruntu, zależnym 
od chwilowych warunków atmosferycznych. 

Po tak ogólnem zaznajomieniu się z charakte
rem pedologicznym studyowanego terenu, przystą
pić należy do przeprowadzenia badań szczegóło
wych, mających na celu : 1) określenie dokładne typu 
gleby, 2) zaznajomienie się z uwarstwowieniem pod
glebia i podłoża, 3) pobranie próbek ziemi, miaro
dajnych dla dalszych prac, laboratoryjnych. 

Ustalenie typów gleby występujących na danym 
terenie nastąpić może tylko po zaznajomieniu się 
z utworami pod nią leżącymi, resp. skałą macie
rzystą, z której powstała. W tym celu musi być 
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obnażony przekrój gruntu do głębokości 1,5—2 m. 
przez wykopanie dołów próbnych. 

Pomimo zmudności pracy nie należy tego za
niedbać, ponieważ jedynie oglądając cały przekrój 
gruntu, nabrać można pojęcia o faktycznem uwar-
stwowieniu jego i rozstrzygnąć pytania tyczące się 
pochodzenia gleby, a więc czy powsta ła z wietrze
nia skały macierzystej, na której spoczywa, lub też 
osadzona na podłożu obcem i t. p. 

Ze względu na koszt i oszczędność czasu, doły 
kopać należy w sposób najekonomiczniejszy. Naj-

Rys. i . 

odpowiedniejszym jest dół prostokątny szerokości 
około 60 cm, zaś długości 1,20 do 1,50 m, który 
wykopuje się do głębokości około 60 cm przy ścia
nach prostopadłych, a następnie po uformowaniu 
stopnia w jednej z jego połów, na k tórym robot
nik stanąć może, wybiera się ziemię w drugiej je
go połowie, do pożądanej głębokości, tak aby prze-
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ciwległa do stopnia ściana była pionową i obnażała 
przekrój (rys. 1). Wykopanie dołu takiego, zawie
rającego około 3 / 4 w 3 t rwać może w gruncie niezbyt 
zwięzłym, około 40 minut. W raze potrzeby głęb
szego badania gruntu, dół należy odrazu kopać 
dłuższy i uformować dwa, lub więcej stopni. 

Ponieważ kopanie dołów próbnych w większej ilo
ści może być uciążliwe, przeto dla systematycznego 
sprawdzenia uwars twowień gruntu zaleca się użycie 
świdra ziemnego. Z wielu sys temów najpraktyczniej-
szy okazuje się świder belgijski Didiona (rys. 2). 
Pozwala on w łatwy i szybki sposób zbadać dość 

dokładnie jak dla celów tech
nicznych, g łębokość i tożsa
mość pok ładów, oraz określić, 
granice zasięgu różnych utwo
rów tam gdzie typy gleb zosta
ły już ustalone zapomocą do
łów próbnych. Świdrować na
leży po odrzuceniu szpadlem 
wierzchniej , zwykle pulchnej 
warstwy gruntu, która obsy
pując s i ę , zanieczyszczałaby 
otwór świdrowy. Po każdora-
zowem kilkakrotnem pokrę
ceniu świdrem, wydobywa się 
go wraz z przylegającą do 
zwojów próbką ziemi z głębo-

bokości, do której sięgnął. W braku tego narzę
dzia użyty może być świder t. zw. amerykański 
talerzowy (rys. 3), nadający się zresztą tylko do 
płytkiego badania gruntu. 

Rys. 2. 



— 11 

Świder jednak, pozwalając wydobycie jedynie 
produktu zmienionego i zwykle zanieczyszczone
go, mniej nadaje się do wydobywania próbek prze
znaczonych do obróbki laboratoryjnej. Te zaleca się-
brać z dołów wyżej opisanych, wycinając ze ścia
ny odsłaniającej profil gruntu odpowiedniej wiel
kości cegiełkę z warstw nas interesujących. Ce
giełki takie po rozkruszeniu w rękach, wsypuje 
się do specyalnych woreczków, znacząc na nich, 
lub na dodanej kartce Nr. sondy, z której p róbka 
została pobrana, Nr. próby, określenie typu, wresz
cie głębokość. W zwykłych wypadkach wystarcza 
i / i — x/a ty ziemi do wykonania interesujących nas 
p rób laboratoryjnych, t. j . głównie analizy mecha
nicznej, oraz określenia p i ^ b l i ż o n e j ilości wapna 
i żelaza. Przy podglebiu jednorodnem zaleca się 
brać próbki podglebia z głębokości 0 7—1,0 m. 
Przy różnorodnem, ilość próbek i głębokości z któ
rych są brane, zależą zupełnie od właściwości prze
kroju. Dla upewnienia się co do typu gleby, nie 
bez pożytku jest pobranie w miejscach charakte
rystycznych próbek właściwej gleby z głębokości 
0,1 — 0,2 m, oraz wszystkich odpowiadających dane-
nfu przekrojowi warstw, aż do głębokości 1,5—2,0 m 
dla dalszego ich zbadania laboratoryjnego. 

Miejsca sondowań winny być oznaczone na pla
nie czerwonem kółkiem z pomieszczoną liczbą po
rządkową, zaś oddzielnie dodany do planu sytuacyj
nego wykaz sond, z opisem uwarstwowień gruntu 
w porządku, jakim idą od góry i odpowiedniemi 
głębokościami w metrach, wed ług wzorów: 

Nr. 32. Gleba —szczerk mocny, mokry 0,20; pia-
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sek wilgotny do 0,80; glina siwa pr. H z war
stwami piasku wodonośnego do 1,3 m. 

- Nr. 15. Gleba — bielica nadrzeczna 0,25; glina 
piasczysta (kamienie) do 0,60; glina sina 
pr. I do 1,50. 

Gatunki podglebia, oznaczone liczbami rzym-
skiemi, oznaczają warstwy typowe, w zwykłych 
warunkach wspólne wielu sąsiednim sondom i mia
rodajne dla przepuszczalności gruntu, których prób
ki wzięte zostały do badań laboratoiyjnych. 

Zamiast wykazu sond mogą również być za
łączone graficznie wyobrażone przekroje (rys. 4). 

Ilość tak wykonywanych son
dowali zależną powinna być od 
zmienności gleby, a głównie uwar-
stwowień podglebia i podłoża. 
W wypadkach przeciętnych wy
starcza do celów melioracyjnych 
wykonanie sond co 150 do 200 m, 
t. j . 1 sonda na 3 — 4 ha. Istotną 
jednak war tość^ 'ma tu nie ilość 
sondowań lecz ich trafne rozmie
szczenie, dające możność oryen-' 

towania się co do zasięgu różnych utworów. T o też 
gęstość sondowań na gruntach płaskich, gdzie gleba 
powstała z wietrzenia jednorodnego podłoża~może 
być znacznie mniejszą, niż na terenach falistych, gdzie 
działanie sortujące wód wpływać mogło na tworzenie 
się gleby w zależności od położenia i uwarstwowie-
nia gruntu są zwykle bardzo różnorodne. 

Nie bez pożytku będzie, jeśli obok wyżej opisa-. 
nego zbadania gleby, przeprowadzone zostaną ob-

GLINA 

PIASCZYSTA 

g S i S CUM 

Rys. 4. 

» 
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serwacye nad stanem wód gruntowych. W tym ce
lu, po wykopaniu dołów próbnych pozostawiamy 
ich na czas pewien, a gdy woda zaskórna zbierze 
się w nich i zwierciadło jej ustali się, odmierzamy 
jego stan względem poziomu. Jasną jest rzeczą, że 
obserwacye te uzależnione są od stanu pogody 
i podczas większych opadów nie powinny być 
uskuteczniane. 

Jeśli tak zebrane dane uzupełnione zostaną na-
koniec charakterys tyką gruntu, uwzględniającą je
go miejscowe właściwości, a więc normalny sto
pień wilgotości, przewiewności, s topień kultury i t. p., 
a próbki zebrane, podlegną bliższym zbadaniom la
boratoryjnym co do ich składu mechanicznego 
i chemicznego, to otrzymamy pełny obraz isto
tnego stanu rzeczy i potrzeb melioracyjnych bada
nego terenu, który da możność nie tylko wyboru 
właściwej melioracyi, lecz również racyonalnego 
wniknięcia w szczegóły natury teoretycznej i prak
tycznej jej wykonania. 



Charakterystyka gleb polskich pod 
względem melioracyjnym. 

Żwiry i piaski — są to gleby luźne, gruboziarni
ste, bardzo przesiąkliwe, lecz pozbawione właści
wości podsiąkania (kapilarności). Charakterys tyką 
ich jest, że są zwykle za suche, lub za mokre. Ja
ko gleby ja łowe z natury, mało opłacają wszelkie 
melioracye. Drenowaniu podlegają w położeniach 
zbyt mokrych, nizkich. Normalnie wystarcza rozsta
wa sączków 18 — 24 m. Drenowanie głębokie nie 
wydaje się być wskazane, bowiem przy małej pod-
siąkliwości łatwo mogą być przesuszone. Pomimo 
to melioracya ta jest zwykle kosztowna z powodu 
obsuwania się gruntu przy kopaniu t. zw. zarwisk. 

Charakterystyka powyższa tyczy się również 
lekkich szczerków, które są przejściem cło szczerków 
ciężkich, czyli gleb piasczystych z płyciej leżącem 
podłożem gliniastem. Gleb}' te, zwykle łatwo przyj
mujące kulturę, lecz często zbyt mokre wskutek 
nieprzepuszczalnego podłoża, nadają się do dreno
wania i opłacają je bardzo. Szczerk mocny, jeśli 
zwłaszcza glina podłoża nie leży g łęboko, zawie
ra margiel, staje się po wydrenowaniu urodzajną 
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glebą żytnio-ziemniaczaną, łatwą w uprawie, nieza
wodną. Najstosowniejsza rozstawa drenów zwykle 
bywa 15—18 w, a g łębokość , dla udostępnienia 
podglebia, korzystna większa. Wykonanie drenowa
nia jest zwyle łatwe i niekosztowne. 

Bielice — są to gleby drobnoziarniste, uboższe, 
z chudą, względnie przepuszczalną gliną w podłożu, 
obfitującą w związki żelaza koloidalne. Związki po
karmowe znajdują się przeważnie tylko w podłożu, 
lecz w formach mało przyswajalnych. Bielice trudno 
obsychają na wiosnę, łatwo zeskorupiają się i wo-
góle nie odznaczają się dodatniemi właściwościami 
fizycznemi. Z tych powodów drenowanie na te gle
by wywiera wpływ wybitny. Nie znam bielic, któ-
reby nie opłaciły drenowania. Rozstawa najodpo
wiedniejsza bywa 14 do 16 w, zaś głębokość pożą
dana jaknajwiększa. Drenowanie tych gleb nie jest 
zwykle trudne, jakkolwiek wskutek warstewek pia
sku wodonośnego, które często znajdują się w pod
łożu, tworzenie się zarwisk przy kopaniu rowków 
jest zjawiskiem normalnem. Wskutek bardzo pła
skiego krajobrazu, wykonanie robót musi być wy
jątkowo staranne, aby zapewnić t rwałość melio-
racyi. 

Losy — jako gleby pyłowe, równoziarniste, lecz 
z wybitnie dodatniemi właściwościami fizykalnemi, 
przewiewne, przepuszczalne, o znacznych spadkach, 
rzadko wymagają melioracyi i to zwykle tylko 
w dolinach. W tych wypadkach drenowanie daje 
się s tosować z korzyścią i zwykle nie jest trudne. 
Kopanie jest bardzo łatwe, układanie jednak rurek 
musi być bardzo staranne, szczelne i spady umie-
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jętnie zachowane. Fnaczej gleba pyłowa ła two prze
nika do rurek i może je z czasem całkowicie za
pełnić. 

Przy normalnej głębokości drenów, wystarcza 
rozstawa 14 — 15 vi. 

Gliny i iły, obfitujące w glinę koloidalną, są nie
przepuszczalne, nieprzewiewne. Lepkie w stanie 
mokrym, twarde w stanie suchym, są prawie bez
użyteczne bez drenowania pomimo bogactwa za
sobów pokarmowych. Pełny skutek melioracyi 
nie występuje odrazu, lecz dopiero po niejakim 
czasie. 

Drenowanie bywa trudne, gdyż wilgotna ziemia 
przystaje do szpadla, a jeśli wyschnie, niepodo
bieństwem staje się ją ukopać . Czas więc roboty 
jest "ograniczony. 

Rozstawa potrzebna wynosi 8 — 14 m. G łębo
kość drenów pożądana niewielka, t. j . 1 — 1,20 m. 
Zwłaszcza ciężkie iły według obserwacyi nie od
czuwają g łęboko założonych drenów, do których 
woda, wskutek nieprzepuszczalności gruntu nic 
dochodzi, lub przenika zbyt powolnie. 

Na glinach powinno z korzyścią znaleźć zastoso
wanie drenowanie z przewietrznikami. 

Rędziny — gleby wapienne. Jeśli zawierają do
stateczną ilość przymieszek w postaci gliny i pia
sku, to przy umiejętnej uprawie, odznaczają się 
znąkomitemi właściwościami fizycznemi. Posiada
jąc w podłożu wapień częstokroć popękany , są już 
z natury zdrenowane i melioracyi tej nie potrze
bują Nie zawsze jednak. Gdy podłoże jest zwar
te, następuje łatwo w zagłębieniach zabagnienie. 
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Drenowanie jednak jest zwykle bardzo trudne do 
wykonania, opoka bowiem, leżąca płytko, nie po
zwala na wykopanie rowków i założenie rurek na 
stosownej głębokości. 

Gleby te znani mało i w ogóle pod względem 
melioracyjnym są mniej zbadane. 

Czarnoziemy właściwe — czyli losy ze znaczną 
domieszką próchnicy, posiadają zwykle znakomite 
właściwości rolnicze. Położone są też zwykle w oko
licach odznaczających się niewielkimi opadami, to 
też melioracyi, w rodzaju drenowania nie potrzebu
ją. Co najwyżej nawodnianie ich mogłoby w wielu 
wypadkach okazać się bardzo pożądane. W razach 
wyjątkowych, gdzie wskutek swego położenia mo
gą okazać się zbyt wilgotne, tam należałoby je 
t raktować podobnie do lóssów. 

Czarnoziemy bayienne są zwykle ziemiami wa
dliwemu Tak np. wszystkie cepuchy, czarnoziemy 
sochaczewskie, a nawet kujawskie, potrzebują dre
nowania. Są to gleby, które wskutek najzupełniej 
płaskiego położenia, pomimo częstokroć przepu
szczalnego podłoża, pozbawione są naturalnego od
pływu i przeto zwykle zabagnione. Hygroskopi jność 
próchnicy pogarsza jeszcze ten stan. Melioracya 
jest zwykle dość trudna i kosztowna, połączona 
z regulacyą rzeczek i kanałów, a jak na Kujawach 
— wielkiemi robotami ziemnemi. 

Torfy jako gleby w swym pierwotnym stanie 
nie nadają się do użytku rolnego. Wymagają za
wsze swoistej melioracyi, zależnej od gatunku 
i przeznaczenia. Zarówno przy badaniu ich, jak i oce
nie kierować się należy odmiennemi zasadami niż 
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te, które dotyczą gleb mineralnych. Z tego powo
du pomijam je rozmyślnie, bliżej nie omawiając 
ani charakterystyki tych gruntów, ani sposobu ich 
badania. Zaznaczam tylko ogólnikowo, że więk
szość torfów naszych należy do grupy nizinnych, 
zasobnych w wapno i pierwiastki mineralne, z te
go powodu mniej nadają się na opał, stanowią za-
to podatny materyał na dobre łąki. 
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Klucz do o k r e ś l e n i a gleb ziem Polskich 
według klasyfikacyi D-ra Sł. Miklaszewskiego. 
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Żwiry. G l e b y gruboziarniste. Ś r e d n . ;>1 m m . L u ź n e lub 
spojone ż e l a z e m . Gniazda na w i e r z c h o ł k a c h p a g ó r k ó w , lub w do
l inach rzek. 

Piaski. G l e b y gruboziar
niste, ś red . 1 —0,1 mm. 
P o d ł o ż e piasek lub gl ina . 

Piaski lotne. 
Piaski suche-
Piaski mokre. 
Szczerki lekkie, ś r e d n i o w i l g o t n e , 

p r ó c h n i c z n e . 
Szczerki mocne, w p o d ł o ż u g l ina 

niemacierzysta. 
Piaski na rędz inach , Kissach lub 

bie l icach. 

Bielice. (Gleby drobno
ziarniste, zc zwietrzenia 
g l iny czerwonej lodowco
wej. Kamien ie narzutowe. 
Piasek k rzemionkowy bez
barwny. 

Ziemie : Suwalska , P łoc
ka, Ł o m ż y ń s k a . Radom 
ska. Lube lska i K a l i s k a . 
Obf i to ść l a s ó w i o g r o d ó w 

Bielica podlaska P o d ł o ż a : gl ina 
czerwona lub sina. Po łożen ie r ó w n e . 

Bielica pojezierska P o d ł o ż e glina 
macierzysta czerwona, gleba na spa
dach spiasczona, plamy czerwonej 
g l i n y . Po łożen ie spadziste. 

Bielica nadrzeczna G leba p y ł o w a , 
bez kamieni , z lewna, bezwapienna. 
P o d ł o ż e różne , c z ę s t o bruk kamienis ty. 
Po łożen ie p ł a s k o w z g ó r z a . 

Pod-Lossy. G leby p y ł o w e , r ó w n o z i a r n i s t e bez kamieni, 
r óżne , barwa żół ta . 
Ziemie: Lubelska , K ie l ecka , Podole . Krajobraz p a g ó r k o w a -
w ą w o z a m i , ze skąpą rośl innością d r z e w n ą . 
Mady. G l e b y r ó w n o z i a r n i s t e drobno warstwowane, bcz-

wapienne P o d ł o ż e : piasek. W korytach rzek. 
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nach. 
Iły. R ó w n o z i a r n i s t e bez kamieni , bczwapienne, w ko t l i -

Gliny. 
niste. 

Glina czerwona, lekka, krucha, ka
mienista, m a ł o koloidalna, że l az i s t a . 

Glina c i ę ż k a . Ciemna, zwięz ła . 
G l e b y różnoziar - Glina ciechanowska,bardzo ciemna 

lub jasna, w pod łożu s iwa, zwięz ła , 
d u ż o piasku. 

Glina pstra, czerwona na pias
kowcu . 
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Gleby marglowe. W a p i e ń 
w p o d ł o ż u z w a n y opoką 
lub s iwak iem w okruchach 
p ł y t k o w y c h . 

P o ł o ż e n i e monotonne, lek
ko faliste z d ł u g i m i spad
kami . 

Chwas t charakterystycz
ny—czosnek polny. 
Ziemie: Lube l ska , Radom
ska, K i e l e c k a , K a l i s k a . 
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Rędzina czarna. B a r w a ciemna, 
wap i eń w okruchach kancias tych róż
nej wie lkośc i . 

Rędzina bia ła . Ba rwa jasna, okru 
chy wapienia twardego. 

Rędzina ż ó ł t a . W a p i e ń piasczysty 
zabarwiony ż e l a z e m . 

Biel ico-rędziny . Gleba ze zwietrze
nia wapienia pomieszana z u tworami 
l o d o w c o w y m i . 

Rędziny podbielicowe. R ę d z i n y po
kryte utworem l o d o w c o w y m . 

Gleby wapniowcowe. 
Ziemie : K ie l ecka , Radom-

! ska. 
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Gleby marmurowe. 
Ziemia Kie l ecka . 

o o 

Gleby dolomitowe 
Ziemie: Radomska , Piotr
kowska , Kie lecka . 
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Rędzina kredowa. W p o d ł o ż u kre
da mięka . 

Rędzina laterytowa. W pod łożu 
twardy w a p i e ń barwy brunatnej. Zao
krąg lone g łaz ik i wapn iowcowe . 

Rędzina marmurowa. W pod łożu 
marmur. G leba p ł y t k a , czerwona. Bu j 
ne zioła 

Rędzina dolomitowa W pod łożu 
dolomit. Charakter gl inias ty , barwa 
ciemna, czerwona. 
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Czarnoziemy stepowe. Oko l i ce b e z l e ś n e , suche. 
Czarnoziemy przedstepowe. Oko l i ce m a ł o l e ś n e , częs to 

mokre. Ziemie: Hrubieszowska , Proszowska , Sandomierska . 

Czarnoz !em Sochaczewski. W kot l inach na terenie pusz
czy Kampinowsk ie j . P o d ł o ż e , piasek, g l ina . 

Czarnoziem Kujawski W dol inach jezior; p o d ł o ż e margiel . 
Cepuch. W dolinach mokrych p r ó c h n i c a storfiała, c z ę s t o 

piasczysta. Ziemie: B łońska , Sochaczewska . 

Torfowiska nizinne. P ł a s k i e zabagnione łąki trawiaste, 
z w y k l e o glebie ciemnej, roz łożone j , c z ę s t o ze z n a c z n ą przy
mieszką minera lną i wapna. 

Torfowiska w y ż y n n e , z w y k l e o w y p u k ł y m ksz ta łc i e po
wierzchni , poros łe mchami , z w i d o c z n ą s t ruk tu rą rośl inną, bez 
wapienne 
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Cz. S k o t n i c k i . Zarys teoryi drenowania. 
'$v'-z».\ Uprawa łąk torfiastych. 

„ Jak, poprawić łąki nawe. 
„ Wiadomości ws tępne do eksploa-

tacyi torfu na opał . , 
„ ; , T e c h n i k a odwodnienia bagien 

i g r u n t ó w uprawnych (w druku). 


